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W skutek polecenia J W .  Kommissarza przy 
Instytutach Naukowych W . M. nrakowa z Jego 
Oki ęgicm,  pod dniem i9  Października 1846 r. 
do Ń. 7 Uf) D. K fi. wydanego,  ogłasza kon
kurs na professora Hisloryi naturalnej i teoiyl 
gospodarstwa 'wiejskiego przy szkole Techni
cznej .  Obowiązki do tej katedry przywiązane 
są :  wykład zoologii ,  botaniki ,  mineralogii tu
dzież t eor j i  gospodarstwa w:ejakiego i u t r zy
mywanie gabinetów każdego respectioe z tych 
Pr*edmiotów w należytym por/.ądkn'.

Pensva do tej posady etatem przeznaczona 
jes> 3 ,000 zip.

Konkurujący o tę katedrę złożą w kancelła- 
ryi Dyrektora 1} me t rykę ,  2) bieg życia (curi- 
cułum vtlae), 3) zaświadczenie z odbytych na 
uk filozoficznych, z przedmiotami konkursowe-  
rni styczność mających z postępem dobrym , 4) 
kandydat powinien posiadać prócz j ęzyka pol
skiego,  w którym przedmiot będzie wykładany, 
Język uiemiecki i f raocuzki ,  a przynajmniej je-  
•łfcn z nieb w tym stopniu , aby dzieła w p rzed
miocie właściwym pisane dokładnie rozumiał,  
*U j e ż e l i  jes t  obco-krajowynr , winien złożyć 
Pozwolenie właściwego Rządu. Termin do kon
kursu przeznaczb się na dzień 10 Grudnia r.  b. 
"°dauia wraz z allegałami pod L.  1, 2,  3,  5, 
^yszczególnionemi do 20 Listopada przyjroowa- 
**e będą . f r u n to  jeżeli  będą przesłane pocztą.

Kraków dnia 21 Października 184ti r
Józef  Podolski.

Wiadomości zagraniczne.
■— W arszawa  23  Października. —

P W yciąg ze Sprawozdania z czynności 
^ zą d u  Królestwa Polskiego w roku 1842,

złożonego N  Panu przez JO. Xiecia N a 
miestnika Królestwa Po U kiego. — Sprawo
zdanie z czynności Rząau Królestwa Polskiego 
w roku 184 i składa się z sześciu głównych czę 
ści ,  których treść w krótkości zebrana,  jest  
następująca:  l )  Wydział Kommtssyi Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i D uch ow ny ch . — R oz
porządzenia wewnętrzne: W  wykonaniu naj 
wyższej  woli Jego Cesarsko-Królewskiej Mości, 
Obwody uazwano P o w ia ta n r , Powiaty Okręga
mi. Urzędy municypalne nu gisl ratami, komroi- 
sarzy obwodowych naczelnikami powiatowemi i 
adjuuktów dozorców miast ,  ich pomocnikami. 
Gubernatorom cywilnym zalecone zostało skła-- 
danie N.  Panu corocznych rapporlów o stanie 
powierzonych ich zarząuowi gubt-rnij. Akta i 
dokupienia z czasów dawnych polecono z Ma
gistratów do Trybunałów właściwych - guberni* 
przenieść.  Zaprowadzono jednostajny herb Kró
lestwa podług wzoru przepisanego.  W  roku 
1842 mianowano na różne urzędy osób Lit, od
dalono ze służby 7,  oddano poa sąd 15; wój
tów gmin mianowano 169, nwolniono 5,  odda
no pod sąd 19 — Z arząd  Policy i: P rzez  ciąg 
roku 1842 znajdowało się w areszcie lub pod 
dozorem policyjnym osób 42 ,487 ,  z tych uwol
niono 18,963,  wysiano za granicę i do różnych 
gubernij 9 ,569,  oddano Władzom wyższym,  do 
domów zarobkowauia , szpitali i więzień 10 234 
razem 38,706 ; pozostało więc s koncern Brokt* 
w areszcie 1,371,  pod dozorem polici jnym 2410.  
Oddano 1,895 żebraków pod opiekę familii luli 
gmin i pumieszczono w rozmajtych.  zakładach 
15 0 .— Stan zdrowia: Ogólny stan zdrowia dv! 
zaspokajający Choroby były- krótko - t rwałe ‘ ł 
nie miały iznak zjadliwych. Dotkniętych ospą 
naturalną było osób 1,210 ,  zaszczepiono ospę 
ochronuą 135,879 dzieciom. \47 skutek odby
tych przed ciadą lekarską egzaminów,  dozwo
lono praktykować:  Doktorowi meayeyny 1, szUbs- 
l ekarzowi 1, lekarzom 18, weterynarzom 3, 
dentystom 2,  felczerom 32,  a K u s z e r s o m  38. Za
prowadzono w Wa rs za wi e  2 zakłady ortopedy-
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cz ne ,  kosi łem prywatnych przedsiębiorców. A- 
plek było 183. Wysłano kosztem Rządu czte
rech uczniów do akademii medyczno --chirurgi
cznej w Pe te r sburgu , a trzech do Uniwersyte
tu Charkowskiego,  w celu ukształcenia śię na 
lekarzy.  W szkole felczerów sposobiło się 23 
uczniów, z których l ł  ukończyło kurs nauk. 
W  szkole Welerynaryi  było 21 uczniów, z tych 
6  na koszcie Rządowym. W  szkole F a rm a
ceutów', z 57 uezmow,  28 otrzymało stopień 
prowizorów.  W  szkole Położniczej było uczen
nic 72,  z tych 10 na koszcie Rz ąd u ; 27 po od
bytem egzaminie , otrzymały słopiąń akuszerek.  
W  Instytucie Położniczym, wcielonym do ad -  
uiiuistraeyi szpitala Dzieciątka Je zus ,  ot rzyma
ło pomoc 376 kobiet rodzących. — Ludność: 
Liczba mieszkańców Królestwa w r. L84‘J wy
nosiła 4 ,623 ,312  dusz ,  pomiędzy teroi żydów 
509,197.  W  ogóle ludność powięUzyła się od 
r .  1841 o 73,089:  w ciągu roku uiodziło się 
dzieci obojga pici 218 966 z aarło osób 139,960 
urodziło się zatem (Nęrej  niż umarło 79 006 
Cudzoziemców, c/.i.snwo do kraju przybywają
cych,  z koncern 1842 r. było 24,361 głów. 
Liczba mieszkańców' Warszawy wynosiła 142,479 
pomiędzy któremi było źydaw do 38 000. —  
Pobór do tcojska. Podlegających z kolei służ
bie wojenne j ,  wzięto r. 1842 osób 7512. W r ó 
ciło uwolnionych ze służby niższych stopni 631. 
Wydatki  na umundurowanie, żyw no ść ,  prowa
dzenie zaciągowych t. p., na rachunek skar
bu wynosiły r. s. 215 ,195 ,  na rachunek gmin 
2 2 , 2 5 6 .— Potrzeby wojenne. Właściciele do
mów' w mmstach otrzymywali  za zajmowane 
kwatery wynagrodzenie z funduszów kwate run
kowych ; w ynagrodzenie to wynosiło ogółem do 
267 ,000  rs. Wyda tek  skarbu na wynajęcie lo
kalów dla kancellaryi woj skowych ,  izb r ze 
mieślniczych,  lazaretów i t. p. zakładów, tu
dzież na reperacye budowli wojskow ych i u tr zy
manie odwachów,  wynosił  do 25 520 rs. Za o- 
p a ł , światło i ' słomę dla wojska Wydauo do 
366 .037  rs. Za dostawę podwód dla wojska 
udzielano stosowne wynagrodzenie , podług prze
pisów. Oddano na- kaoionistów osieroconych 
dziei i  123, .których utrzyoiaiiie i podróż kosz
towały rs. 7 ,157.  (D. c. n.)

— Paryż  14 Października. —
Wczoraj  odbyła się rada miuisteryalna w 

przedmiot ie ostatnich wiadomości otrzymanych 
z Taili. Miano postanowić,  aby przyspieszyć 
odjazd kapitana Lnyaiid. Co do w7«jska , któ
re zaraz wsiada na okręty,  liczba jego nie bę 
dzie powiększona,  dodana tylko będzie jedna 
baterya artyleryi górniczej ,  o którą kilkakrot
nie prosił, gubernator  Bruat.

Dowiadujemy « ię , że j id e u  z aj entów rze-  
czypospolilej Dom.mkańskiej przybył do Londy
nu i bardzo .uprzejmie przyjęty został przez 
lbrda Palmerstou.  Gabinet angielski nie zdaje 
się być przeciwnym uznaniu tej rzeczypospoli- 
tej;  wiadomo zaś ,  źe p Guizotprzeciwne przy-  
ął  zobowiązanie względem rządu rzeczypospo- 

lilej Hajlyjskiej.

Kontradmirał Bougainyil le, członek rady ad- 
miralicyjnej % umarł  w Paryżu.

CourrierJranęais powątpiewa'aby hr. Bres 
son z zadowoleniem Anglii otrzymał  poselstwa 
w Londynie. Ale hr .  St. Anlaire opuścić ebee 
zawód polityczny, zapewnie przeto hr. Flahault 
przeniesiony zostanie z Wiednia do Londynu,  N 
st w takim razie hr. Bressun udałby się do W i e 
dnia,  xżę  Montebello z Neapolu do Madrytu,  
margr  Rumigny z Bruxel_li 'do Neapolu,  jego 
zaś miejsce zająłby xżę  Gliicksterg,  sekretarz 
poselstwa francuskiego w Madrycie.

Rada uniwersytecka potwierdziła następują
ce postanowienie byłej rady wychowania:  »Z 
uwagi ua okoliczność , źc według statutów' to
warzystwa Braci w-yznania ehrześciański igo,  
udzielanie przez nich nauk powinno być bez
płatne ; z uwag i ,  że ten warunek w trzymauiu 
pensyonarzy nie jest  według statutów dopełnia
ny ; odtąd przeto Braciom wyznauia chrześciań- 
skiego wzbrodiouem jes t -utrzymywanie pensyo
narzy, o

Jenerał  — poruczuik . Laraoriciere został j e 
dnak nareszcie obrauy deputowanym w Saint— 
Calais.

Nakazane przez ministra handlu i rolnictwa 
raporla Względem stanu tegorocznych urodza
jów,  złożone już  zostały. Prefelci  większej  
części środkowych i zachodnich departamentów 
donoszą,  że dla robotniczej ludności w tych de
partamentach znajdują niedostateczne wyżywie 
nie Iprzez z imę,  jeżeli  rząd nie przyjdzie im 
w  pomoc. Poczyniono przeto przygotowania do 
budowy dróg,  kanałów i innycb ro b ó t  publicz
nych w w iększej  rozciągłość: , a indto posta
nowiono urządzić-nadzwyczajne zakłady dia sta
rych i chorych.

Conslilutionnel p i sz e , że flofa angielska o- 
trzymała stanowczy rozkaz przcziraowauia na 
m. SrÓdziemuein.

Hrabia Rossi tylko kilka dni pozostanie w 
Paityżh i przed końcem tego miesiąca powróci 
do Rzymu.

Fabrykanci w Miilbausen chcą saini kazać 
dla swych robotnikósy piec chleb,  aby ' c i  naby
wać go mogli za ty l e ,  ile rzeczywiście kosz
tuje. Panowie Kócblin i Delfus kazali właśnie 
wystawić piece;  tym sposobem robotnicy na 4 
funtach chlcDa będą mieli korzyści 15 cenlim.
( 7 i  grp-) ,

W  mieście Ortlicz w Niższych Pyreneach 
zaw'aliło się dnia 6 b. m. sklepienie mostu wy
stawionego na rz.  Gave , i pogrzebało wiele r o - , 
bolników i ciekawych pod swemi gruzami.  0 -  
koło 30 ludzi znalazło śmierć.

W  lej chwili j e s t  wielkie poruszenie woj
ska francuzkiego ku północnej A f r y c e , - w  celui 
skompletowania w Algieryi batalionów zmniej
szonych przez  oręż nieprzyjacie lski , p rzez cho
roby, lub przez ukończenie służby. \Vszysl^ie 
bataliony i szwadrony zostaną uzupeioi0116, Co- 
dzień przybywają oddziały wojska do I ułonu, 
i przewożone są do miejsc s w e g o  ■'rzeznacze- 
uia. Okręt  Albutros zabrał  na pokład 700 zol-



nierzy; Ta fregata odpłynęła z Talonu dnia 8 
ł>. «n.

Odwiaziny Beja lunełańskiego w Paryżu zda
j ą s^ę nie ulegać wątpliwości.  Jeżeli Bpj przed- 
sięweźmie tę podroży można z pewnością p rzy
puścić,  że ztąd uda się także da Anglii ,  aby 
nie sądZonu, że się cały oddaje w moc Fran- 
cyi. Utrzymują,  że już jego pose ł ,  Beu Ajet, 
który niedawno powrócił  do Tu ni s n ,  tak tu jak 
w  Londynie objawił cbęć Beja odwidzenia o -  
budwóch krajóiv, i starał  się zbadać ,  jakiego 
dezua przyjęcia w wyrządzaniu mu honorów; 
i tak tn jak w Londynie miano posłowi dać Jo 
poznaniu,  że dozua podobnego przyjęcia jak 
syn wicekróla Egiptu. Gdy teraz-Bej  postano
wił  rzeczywiście swój zamysł przywieść do 
skutkn , zdaje -się przeto,  że zadowolony jest  
porównaniem go z ll>rab'mem Paszą

— Brti.reUa 15 Października. —
Ludność królestwa belgijskiego, według ź ró 

deł urzędowych,  wynosi obecnie4,298,562  dusz.
Minister sprawiedliwości wezwał  kommissyę 

wyznaczoną do polepszeuia losu klasśy robotni
ków,  aby zbadała,  jnki^rniby środku mi zapobiTdz 
można nadużyciom piekarzy,  mieszających do 
chleba szkodliwe zdrowiu sobstancye , i rzeźni-  
ków sprzedających mięso daleko drożej w sto
sunku zakupywanego na rzeź bydła.

— Londyn  12 Października. —
Hrabia Syrakuzy,  brat króla Neapolitauskie- 

go , przybył tu w poniedziałek i wysiadł w ho
t e l u  Miyarta. X iążę  zachował najściślejsze in
cognito. Nie przyjmował  żadnych odwidzin prócz 
ministra neapolitańskiego i konsula swego krajjj. 
J .  K. W.  wyjechał w nocy p czwartku na iąd 
stały,
!w Z Sonlharaptou piszą: Od niedawnego czasu 
panuje wielka czyuność w naszym oorcie, z 
którego wywóz za granicę przechodzi wszyst 
k o ,  co widziano w ostatnich czasach. W" sa
my ai miesiącu wrześniu wynosi on wartość p rze
szło 200, (  96 fst. i  głównie uskutecznia się do 

dfr wschodnich i zachodnich,  do Chin,  Eg i
p tu ,  Smyrny,  Konstantynopola,  Włoch iH r s z -  
panii.

\V Morn. Posl czylatny: »Lady Rose S o -  
me rse l ,  17 letnia 4ta córka xięstwa'  Beaufort, 
znikła z domu rodzicielskiego. Obra ła 'na  to 
chwi lę,  gdy jej rodzice byli z od wid/dnami u 
Sir Ch. Morga a. Wyjeżdżając pozostawiła list 
V  buduarze do swych rodziców. Zdaje s ię ,  że 
się udała drogą do S/.kocyi z kapitanem Lovell,  
ceprezeutantem dawnej familii ąngielsLiej i go
dnym pod wszelkim względem ręki mlodć: Lady.

Dz. Patriot udziela uow :ny z wysp T o w a
rzyskich do początku maja. Po napadach kra
jowców na wyspę Borabora,  którą francuzi o- 
Puścić musieli. Gubernator Bruat  na czeie oko- 
| °  1500 ludzi zaczął  znowu zaczepnie działać 
1 wzruszył  przeciw’ obozowi krajowców.  Ci 
c°fnęli śię do wewnęt rznych szańców,  na które 
francuzi ze stratą ude rzyl i ; mieli oni przytem 
27 zabitych i 60 ranionych,  podczas gdy he i -  
frnie mieli tylko 10 ranionych a żadnego zabi

tego. Po c z e m , j ak  donosi P atrio t, francuzi 
chcąc się za to zemśc ić , spustoszyli mieszkania 
i pola krajowców, kościoły i mieszkania missy- 
onarzy angielskich spalili ,  ich plony zniszczyli  
a potem do Papeili powrócili .  W kilka dni po
tem , francuzi uderzyli na wieś Bonaonia.  Kra
jowc y  znown się cofnęli ,  a f ranenzi ,  ścigająb 
nieprzyjaciół  aż w góry,  doznali znowu zna
cznej straty i zostali pobici. Pan 3re? , szef  
batal ionu,  dowodzący wyprawą , śmiertelnie był 
raniony, jeden kapitan i szef  głównego sztabu 
Malinache byli ciężko ranieni,  dwócu oficerów 
od marynarki poległo. Strata bvła tak wielka 
j ak w wyprawie przeciw wyspie Huahina.

R o z m a it o ś c i .
ZERWANE ZWIĄZKI .

(Dokończenie.)
B yw aj pan i  z d r o w a ,  r z e k ł  po  chwili  p a n  D u -  

m eray ,  l e k a rz '  nie pozw oli ł  nam  d łu ż e j  pozostać 
ja Er dziesięć m inu t  , ale p rzy jd z iem y  jutro.

N i t , n i e ;  rzek ła  Leonia globem o s łab io n y m  i 
s t łu m io n y m ;  nie p rzy ch o d źc ie  już  wiece). J u t r o ,  
tego jeszcze m oże  w ie c z o ra ,  p rzes tan ę  ż y ć ; lecz 
nic nie sz k o d z i ,  moje  ostatnie życzen ie  jest  s p e ł 
n ione i mogę ju ż  te raz  umierać.

N a te n c z a s ,  w s u w a ją c  rękę  pod p o duszkę  , w z ię 
ł a  n ‘eszczęsny naszy jn ik  i z łożylts  na  rę k u  L u 
dwik i .

Czy p o d o b n a !  z a w o ła ł  p an  D u m e ray ,  w o d z ą c  
oczami n a o k o ł o  pokoju.- T a k a  n ę d z a ,  p o s ia d a ją c  
w  rę k u  tak  o g ro m n ą  sum m ę!

O s o b a ,  które'j n iegdyś d a ro w a łe ś  ten  naszy jn ik ,  
m ó w iła  dalej Leonia  , J i ic z v n i ła  ś l u b ,  że  go odda  
tw e j  c ó r c e , i. tej  p rzynaj inn ić j  przysięgi  dozw oli ł  
jej Bóg dotrzym ać.

P o te in , o b ra ca ją c  się do L u d w i k i ,  k tó ra  na n ią  
sp o g lą d a ła  z oczam i,  w  k tó ry c h  m alo w a ło  się. z a 
dz iw ien ie:

Moje dz iecię ,  m ó w iła  do n ie ' j , śc iskając  k o n -  
w ulsy  jnie ręce  d z iew czynk i ;  o t ó ż  upom inek od t w o 
jej matki.  Nie z a p o m in a j , skoro  będziesz w w ie 
ku  że  będziesz m ogła  nosić tę k o sz to w n o ść ,  że  
j ą  często swemi sk ra p ia ła  ł z a m i ,  zanosząc  na jg o 
rę tsze  m o d ły  za twoje  szczęście. B y w a j  z d ro w a  
L u d w ik o  , niech 3 ć g  użyczy  ci życia wolnego  o i  
b ł ę d ó w ,  które- żalem  i zgryzotami jej ż y c i t  n a p e ł 
n i ły !

Po ty c h  s ło w a c h  Leonia spuści ła  g ło W ę n a s w e  
r a m io n a ,  oczy jej o k r y ł y  się p o m r o k a ,  po w iek i  
na  p ó ł  się p rz y m k n ę ły ,  i kilka k ropli  z im n e -o  p o 
tu sp ły n ę ło  po b ladych  l icach. W s k u l k u  d o z n a 
n y c h  w z ru sz e ń ,  w  czasie ty ch  o d w id z in  i w y s ile 
nia na |akie się z d o b y ła ,  m ó w ią c  tak  d łu g o  je'j 
s i ły  w y c z e rp a ły  się.... ■

Pan D um eray  w zruszony  i ro z b ro jo n y  widokiem 
tak wielkiego nieszczęścia , z o d w a g ą  znoszonego, 
spojrzał  na OKoło siebie u k r a d k ie m ,  jak b y  dla za
pewnien ia  s i ę ,  ze go n ik t  w id z itć  nie m ó g ł , i z ło 
ż y ł  szyl.KO p o c a łu n e k  na szyi swój żony ,  k tó rą  
jeszcze k o c h a t , i której  nigdy nie p r z t s t« ł  kochać 
Potem  w ezw aw sz  Siostrę M iłos ierdz ia ,  która cze
ka ła  na sch o d ach  , w y s z e d ł  rzne iw szy  jeszcze o -  
stałnie spojrzenie  na  c h o r ą ,  k tó ra  zaczęła  z om 
dlenia p rzychodz ić  do siebie. '

K iedy  się E d m u n d  u k a z a ł ,  tw a rz  j e g o g w a ł t o -
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wnio się zmieniła .  P rze ;  dz iurkę  od zam ku m ó g ł  
w idz ieć  c a ł ą  s c e n ę ,  Jaka z a s z ł a ;  lecz pon iew aż  
Leonia  go p r o s i ł a ,  m ia ł  w  sobie dosyć mocy dla 
pokonania  wzruszenia .

Pani D u m e ra \  zaledw ie  z w olna  i z t rudnośc ią  
odzyska ła  zm y s ły .  L ekarz  , k tó ry  b y ł  zaraz w e 
zw any ,  o św iad czy ł  E d m u n d o w i ,  że ,uż  tytko ki lka  
godzin pozostaje jćj życia.  Na tę wiadomość > Ur- 
śmiecł) dz iw ny ,  p iek ie lny ,  p rzeb ieg ł  |io tw a rzy  E d -  
rn n i raa , i od tćj chwili  d o s ta ł  p rz y s tęp u  sza leń 
s tw a ,  po którem  n a s tą p i ł  p e w n y  rodzą, g h rp o w a -  
tości. W szystk ie  sp rę ży n y  ro z sąd k u  u t rac i ły  -śiłę. 
U s iad łszy  p rz y  ł ó ż k u  L e o n i i , w p a t r y w a ł  się ty lko  
w  n ią  ok iu tt  n ieporuszon t in  , g łu p o w a tc m  i po zb a 
w i o n e j  życia. N iek iedy  L eonia  z w rac a ła  się do 
niego z ineL ncboI icznym  uśmiechem ; lecz on o d 
p o w ia d a ł  tylko skin ieniem  g łow y  w io ję tnem  i bez 
w y r a z u ;  k aza ła  p r z y w o ła ć  ks iędza ;  na widok n ie 
g o ,  E d m u n d  z e r w a ł  się jak oj ę tany i w p rz y s tę 
pie s z a le ń s tw a ,  ch c ia ł  się rzucić na m e g o ;  lecz n a 
g ły  w y k rz y k  i sp o jrze r ie  I e o n i i , jakby  go p r z y -  

, k u ł y  do miejsca. T ym czasem  jej na tu ra  d łu ż ć j  się 
op iera ła  chorobie  niżli ka rz  p rzew idz ia ł .

O k ro p n ą  jest r zeczą  p a ' r z t ć  na w a lczące  ż y 
cie z śm ierc ią  w  m ło d e m  c ie le ,  ód n a tu ry  mocno 
zbudow anem .

O  p ó łn o c y  ż y ła  jeszcze Leonia. Siostra Miło
sierdzia  i ksiądz s ą d z i l i ,  że  już  u m a r ł a ,  tym cza
sem chw ilę  po tem  w y d o b y w a ła  się s topniowo z 
sw ego  o t r ę tw ie n i a ,  na w p ó ł  się p o d n o s i ł a , r z u c a 
ł a  n a o k o ło  siebie p o n u re  o b łą k a n e  sjrojizenie , k a 
za ła  o tw orzyć  d rz w i  i g w a ł te m  w c ią g a ła  w  siebie 
pow ie trze .  L ecz  w k ró tc e  zno w u  w p a d ł a  yr da wne 
osłabienie i now e  prz& ilcn ie  nas tąp i ło .

Doniesienia
Aro. 5405.

TRYBUNAŁ 
fVolaęgo Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W ślad art.  12 ust. Hyp. z roku 1844 T ry 
buna! po wysłuchaniu wniosku Prokuratora w zy 
wa wszystkich prawa do spadku po Katarzynie 
z Roskiewiczuw Klewsowćj i jej córce Mary-  
annie Klewsowuie mających,  aby z iąkoweint  
w przeciągu miesięcy trzech do Trybunału zgło 
sili s ię ,  w razie bowiem przeciwnym spadek 
rzeczony zgłaszającym się Józefowi I lewsowi 
mężowi p ie rwszej , a ojcu d ru g ie j , tudzież dzie
ciom tegoż Filipowi i Wi k to r j i  Klewsoro przy
znanym i tytuły do połowy nicrut hi.muśoi N. 
10 i N . - 5 0  w gin. 1. tudzież N. 417 lit. A  i 
N.  418 w gminie IV. sytuowanych,  na rzecz 
tychże przepisane zostaną.

Kraków d. 7 Października 1846 r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y  

J. Pareński.
( Ir . )  Z. Sekr.  P. Burzyńsni.

i \  ro 5650.
TRYBUNAŁ

Wolnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie arl. 12 ust. Hyp z roku 1844 

wzywa  mających prawo do spadku po niegdy 
Pawle Dymitrze pozostałego,  składającego *ję 
Z kamienicy v  mieście Krakowie przy ulicy Zy . 
dowskiej pod L. 380 w gminie Hf, po łożun , . '

Niestety! m ów iła  c ichym  g łosem  do siebie sa 
mej , W czasie p r z e r w y  p r z e s i l e n i a : - -  na jżyw sze  
rozkosze ,  jakich użyczają  nam ię tności ,  jakże  s l a 
b e m  są  wynagrodzen iem  za w y rz u ty  su m ien ia , za 
wreeżne zgryzo ty ,  zachowane w  udziale nleszdzę- 
snej , co b y ła  g ł u c h ą  na święty g łos n a tu ry  i o -  
bowiązku .  Boże! czy mi p rzebaczysz?

Przebaczy  c i ,  r z e k ł  k a p ła n  , *W zybl iża jąc  do 
ust pani D .im eray  k rz y ż  z s łoniowej kości,  k tó ry  
p o c a ło w a ła  z zapałem.

W  chwilę potem zegar na kościele des P t i t -  
P ć r e s , w y b i ł  t rzcc .ą  gorizinę.

T rzec ia  gorlz ina! r z e k ła  Leonia , i z o b ró co n ą  
g ł o w ą  .ku s t ro n ic ,  gdzie b y ł  E d m u n d ,  w yz ionęła  
d u ch a  j w y m aw ia jąc  s ło w a :  L u d w ik o !  E d m u n 
dzie!.. .. .

T ak  j e s t ,  r z ek ł  ten p o w s ta jąc  i c h w y ta jąc  r ę 
k ę ,  k tó r ą  p o n ió s ł  do ust  j p ó jdź  Leonio....  uc ie 
ka jm y,  uciekaj.ny razem... L ondyn .. .  szczęście... na  
zawsze!...

Nieszczęśliwy do s ta ł  pomieszania um ysłu .

przyjechali do kuakow a .
O d d n ia  Jej do dr.ia 3o  P a źd z ie rn ik a .

C h a b e l sH  Jó z e f ,  S traszewski  Jó z e f  ob. ,  S t r a 
szewski W in c en ty ,  z Polski;  — Resinec  Helena, 
Se rk o w sk a  Paulina ,  Stadnicki  Antoni h i \ ,  z G a -  
licyi.

O 'y je c h a ł  z Krakow a.
•Sapieha P a w e ł  x iążę ,  Sap ieha  Leon ,  K l in ie w -  

jfi Emilian,  do Polski;  —  Borowski  J a n  oh., Po 
l ia n s ł . i , do Galicyi ; - -  S k u tsc l i ,  Scln óder  F r a n 
ciszek Otto, do Prtrss.

Urzędowe.
aby z slósownemi dowudami w terminie mie
sięcy trzech do T r y b u n a ł u  zgłosili s i ę ,  w razie 
b o w i e m  p r z e c i w n y m  d o  upływie tego terminu 
spadek powyższy zgłaszającym się sukcessorom 
1° Julii,  2°  Flortnlyuie , 3° Klotylozie i 4°  Pa
włowi Dymitrom dzieciom ś. p. Pawła Dymitra 
przyznanym zostanie.

Kraków ^d. 15 Października 1816 r.
Prezes Trybunału

M aJER.

(2r.) Z.  Sekr. P. Burzyński.

Aro. 18,992.
DYftEKCYrt P0LICY1

0  oinego M iaslo Krakowa i  Jego Okręgu. 
Podaje do wiadomości,  iż w miesiącu Sier

pniu r. b. zbiegł z terminu Krawieckiego,  chło
piec Wincenty syn Katarzyny Uchło,  lat 11 li
czący, twarzy  śeiągłej bladej,  włosów blond,  
oczy s i w e ,  ubranie jego w koszuli ,  kamizelce
1 spodniach w liliowe i niebieskie paski:  kioby 
takowego wynalazł  i do urzędu Polieyi dopro
wadzi ł ,  odoterze w nagrodę trzydzieści złolp.

Kraków d. 23 Października 1846 r.
Dyrektor PoUcyi 

Kruebi.
Sekr.  Ducillowicz.


